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„Tygodnik Powszechny" w nowej rzeczywistości 
(1989-1999) 
„Tygodnik P o w s z e c h n y " s t a n o w i b e z wątpienia j e d e n z najważniejszych 
rozdziałów h i s t o r i i i n t e l e k t u a l n e j Po laków o s t a t n i e g o półwiecza. Doczekał 
się także w i e l u op racowań 1 i był p r z e d m i o t e m l i c z n y c h p o l e m i k i k o n t r o w e r ­
s j i . M i m o to wc iąż s t a n o w i interesujący o b i e k t b a d a w c z y , a w szczególności 
j ego dz ie je n a j n o w s z e . O k r e s po r o k u 1 9 8 9 s t a n o w i w d z i e j a c h p i s m a f rag ­
m e n t n a j m n i e j p o z n a n y i n a j b a r d z i e j k o n t r o w e r s y j n y , a j ednocześn ie j a ­
s k r a w o różni się o d czasów P R L . J a c e k Żakowski - a u t o r d z i e n n i k a r s k i e j 
książki o „ T ygodn iku " 2 - p i s z e wręcz, że do 1 9 8 9 była to h i s t o r i a h e r o i c z n a 
d l a u w y p u k l e n i a f a k t u , że było to j e d y n e w tej części E u r o p y l e g a l n e p i s m o 
opo z y cy jn e . Trwało - j a k się wyda j e - t y l k o dzięki zapałowi zespołu i n i e ­
udolności władzy, m i m o że w i e l o k r o t n i e usi łowano uczynić zeń narzędzie 
1 Wybrane opracowania : J . Żakowski: Pół wieku pod włos, czyli życie codzienne 
„Tygodnika Powszechnego" w czasach heroicznych. Kraków 1999; J . Żakowski: Ana­
tomia smaku czyli o losach „Tygodnika Powszechnego" 1953-1956. Wyd . 2. Wars za ­
wa 1988; J . Żakowski: Trzy ćwiartki wieku. Rozmowy z Jerzym Turowiczem. Kraków 
1990; R. J a r o c k i : Czterdzieści lat w opozycji (o ludziech „Tygodnika Powszechnego"). 
Kraków 1990; S. Pamuła: „Tygodnik Powszechny". W: Słownik komunikacji społecz­
nej Kościoła. Częstochowa 1997, s. 2 4 7 - 2 4 8 ; L. L u k s : Katholizismus und politishe 
Macht in kommunistischen Polen 1945-1989. Koe ln 1993; M . Jagiełło: „Tygodnik 
Powszechny" i komunizm (1945-1953). Warszawa 1988; M . Jagiełło: Program kultu­
ralny „Tygodnika Powszechnego" (1945-1953). „Przegląd Powszechny" 1983 n r 4; 
A. M i c ewsk i : Współrządzić czy nie kłamać? PAX i Znak w Polsce 1945-1976. Par is 
1978; S. Dąbrowski: Poglądy i idee „Tygodnika Powszechnego" 1982-1989. „Zeszyty 
Naukowe WSI Opole. N a u k i Społeczne" z. 36 (1993), s. 4 3 - 6 0 ; D. Pa tkan iowska : 
„Tygodnik Powszechny" (1945-1953,1956-). W: Słownik literatury polskiej XX wieku. 
Wrocław 1995, s. 1139 -1144 ; J . Turowicz: Początki „Tygodnika Powszechnego". „Ze­
szyty Prasoznawcze" 1984 n r 3, s. 3 0 - 3 2 ; J . Turowicz : Kościół nie jest łodzią pod­
wodną. Kraków 1990; J . Turowicz : Wierność. Poznań 1995; J . Turowicz : Bilet do ra­
ju. Kraków 1999; K. Koźniewski: Historia co tydzień. Szkice o tygodnikach społeczno-
kulturalnych 1944-1950. Wars zawa 1977; „Apokryf" n r 7 (1995) [numer poświęcony 
5 0 - l e c i u p isma] ; Prawie wszystko o „TP". „Tygodnik Powszechny" 1965 n r 13, s. 3. 
2 Por. J . Żakowski: Pól wieku pod włos, op. cit., s. 1 6 0 - 1 6 1 . 
w a l k i p o l i t y c z n e j . T o obciążenie h i s t o r y c z n e n a j m o c n i e j wpłynęło także n a 
j ego współczesną edycję i stało się p u n k t e m wyjścia d l a p o n o w n e g o s a m o -
określenia w nowe j s y t u a c j i h i s t o r y c z n e j . 
„Tygodnik" powołał w m a r c u 1 9 4 5 m e t r o p o l i t a k r a k o w s k i a b p A d a m 
S a p i e h a , powierzając j ego k i e r o w a n i e k s . J a n o w i P i w o w a r c z y k o w i . J e d n a k 
j u ż o d października o f i c j a ln i e funkcję r e d a k t o r a p r z e j m u j e J e r z y T u r o w i c z . 
W p i e r w s z y m z e s p o l e ( 1 9 4 5 - 1 9 5 3 ) znaleźli się m . i n . Józefa H e n n e l o w a , 
A n t o n i Gołubiew, Paweł J a s i e n i c a , S t e f a n K i s i e l e w s k i , Z y g m u n t K u b i a k , 
H a n n a M a l e w s k a , Stanis ław S t o m m a , J a n J . Szczepański , L e o p o l d T y r ­
m a n d i J a c e k Woźniakowski . Już w t e d y podjęto polemikę z m a r k s i s t a m i -
b y w s łynnym a r t y k u l e Katolicy w Polsce Ludowej3 odciąć się „od u z n a n i a 
ideału s o c j a l i s t y c z n e g o z a własny" i przeciwstawić m u p e r s o n a l i z m i k a t o l i ­
c y z m o t w a r t y . O k r e s ów u z n a w a n y j e s t z a n a j b a r d z i e j płodny i f o r m a c y j n y . 
Po śmierci S t a l i n a w m a r c u 1 9 5 3 r. , g d y rząd ogłosił narodową żałobę, n a c i ­
s k a n o , b y w „Tygodniku" n a p i e rwsze j s t r o n i e zamieścić w iernopoddańczy 
artykuł żałobny. Tego r e d a k c j a j e d n a k n i e uczyniła, z a co ceną okazało się 
zamknięc ie p i s m a i p r z e k a z a n i e go S t o w a r z y s z e n i u PAX. P o d egidą P A X 
ukazywał się „ fałszywy t y g o d n i k " p r z e z ko l e j n e t r z y l a t a . J e d n a k j u ż w 1 9 5 6 
n a f a l i p r z e m i a n i z a cenę p o p a r c i a Gomułki p i s m o w z n o w i o n o p o d p i e r w o t ­
ną redakcją. Zespół pełen o p t y m i z m u wystąpił wówczas z p r o g r a m e m pozy ­
t y w i s t y c z n y m , wierząc, że jak iś współudział w rządzeniu j e s t moż l iwy l u b 
p r z y n a j m n i e j wpływanie n a j ego k i e r u n e k . P e w n e p r z e k o n a n i e t e m u dawał 
n o w o powołany K l u b P o s e l s k i „Znak" , w którym znaleźli się publicyści „Ty­
g o d n i k a " S t o m m a i K i s i e l e w s k i , a k l u b o w y k o l e g a Z a w i e y s k i wszedł n a w e t 
do R a d y Państwa. Odwi lż j e d n a k n i e trwała długo i j u ż po r o k u , g d y e k i p a 
Gomułki umocni ła swoją pozycję, rozpoczęły się s z y k a n y . K o n f l i k t zaognił 
się w l a t a c h sześćdziesiątych i miał związek z s y g n o w a n y m p r z e z T u r o w i c z a 
Listem 34 (1964) , później wojną władzy z E p i s k o p a t e m o o b c h o d y m i l e n i j n e 
i l i s t b i skupów p o l s k i c h do b iskupów n i e m i e c k i c h (1966) . W i c h e f ekc i e 
„Tygodnikowi " k i l k a k r o t n i e k a r n i e o g r a n i c z o n o nakład. 
N o w a s y t u a c j a nastąpiła d o p i e r o w c z e r w c u 1 9 7 9 r. p o w y b o r z e k a r d y ­
nała K a r o l a Wojtyły n a stolicę P i o t r o w a , który wcześniej - j e s z c z e j a k o 
b i s k u p k r a k o w s k i - był stałym współpracownik iem p i s m a 4 i p r z y j a c i e l e m 
T u r o w i c z a . Równie znacząco odbiły się e c h e m w y d a r z e n i a s i e r p n i a 1 9 8 0 , 
g d y n a krótko - j a k w s p o m i n a K i s i e l e w s k i - stała się moż l iwa pełna a r t y ­
k u l a c j a pog lądów. Po w p r o w a d z e n i u s t a n u w o j e n n e g o T y g o d n i k z a w i e s z o n o . 
W z n o w i o n y o d m a j a 1 9 8 2 r. stał się, m i m o s z y k a n i prześ ladowania c e n z u ­
ry , j a w n y m ośrodkiem opozyc j i . 
3 J . Turowicz , S. S t omma : Katolicy w Polsce Ludowej. „Tygodnik Powszechny" 
(grudzień 1950), cyt. za J . Żakowski: Pól wieku pod włos, op. cit., s. 15. 
4 Obszerne materiał o związkach J a n a Pawła II z „Tygodnikiem Powszechnym" 
opub l ikowano n a łamach p i sma w 1999 r oku (nr 12, dod. s. I—IV). 
Ryc. 1. J e r zy Turowicz - „Tygodnik Powszechny" 
Ryc. 2. Stefan K is ie lewsk i (Kisiel) - Tygodnik Powszechny" 
N a łamach „Tygodnika" publ ikowało w t y m c z a s i e w i e l u z n a k o m i t y c h 
publ icystów i l i teratów - i to n i e k o n i e c z n i e k a t o l i c k i c h , j a k : A n d r z e j K i j o w ­
s k i , A r t u r Międzyrzecki c z y A n t o n i Słonimski. Z n a c z n a część autorów 
wywodzi ła się j e s z c z e z p i e r w s z e g o zespołu, p o z o s t a l i p r z y s z l i później . 
W 1 9 5 6 r. zespół z a s i l i l i m . i n . K r z y s z t o f Kozłowski, Bronis ław M a m o n i M i e ­
czysław P s z o n , p o k i l k u l a t a c h dołączył A d a m B o n i e c k i . W l a t a c h o s i e m ­
dziesiątych Władys ław B a r t o s z e w s k i , M a r c i n Król, T a d u s z S z y m a , M a c i e j 
Kozłowski i R o m a n G r a c z y k . 
R o l a p i s m a wzrosła wyraźnie o d początku 1 9 8 9 r. dzięki c z y n n e m u z a ­
angażowaniu się r e d a k c j i w n e g o c j a c j a c h p r z y „Okrągłym S t o l e " . R e d a k t o r 
n a c z e l n y „Tygodnika" był j e d n y m z dziewięciu mówców inaugurujących o b ­
r a d y 5 , zaś K r z y s z t o f Kozłowski, M a r c i n Król, J a c e k Woźn iakowsk i i J a n 
Józef Szczepański u c z e s t n i c z y l i w p r a c a c h zespołów. W „Tygodniku" b ieżąco 
r e l a c j o n o w a n o i k o m e n t o w a n o t o k o b r a d , a po i c h zakończeniu włączono 
się w o r g a n i z o w a n i e k a m p a n i i w y b o r c z e j . Zauważyć należy, że „Tygodnik 
P o w s z e c h n y " był p i e r w s z y m l e g a l n y m p i s m e m w k r a j u , w którym o p u b l i k o ­
w a n o p r o g r a m w y b o r c z y K O „Sol idarność" i pełne l i s t y w y b o r c z e 6 (7 m a j a 
1989 ) , wyprzedzając n a w e t „Gazetę Wyborczą" , której p i e r w s z y n u m e r 
ukazał się następnego d n i a (8 maja ) i „Tygodnik So l idarność" - w z n o w i o n y 
n a przełomie m a j a i c z e r w c a . Wcześniej - j e s z c z e w k w i e t n i u - p u b l i c y s t a 
K . B u r n e t k o wyjaśniał n a łamach „Tygodnika" z a s a d y nowe j o r d y n a c j i , b y 
w następnych t y g o d n i a c h włączyć się w r a z z zespołem w umiarkowaną 
akcję przedwyborczą. 
S u k c e s w y b o r c z y o b o z u sol idarnościowego z 4 c z e r w c a wpłynął znaczą­
co n a d a l s z e l o s y p i s m a , powodując n a w e t c h w i l o w e za łamanie się p o d s t a ­
w o w e g o t r z o n u zespołu r e d a k c y j n e g o . N a j p i e r w w r e d a k c j i zabrakło Józefy 
H e n n e l o w e j w y b r a n e j d o S e j m u i K r z y s z t o f a Kozłowskiego w r a z z Stanisła­
w e m S tommą powołanych n a pierwszą kadencję do S e n a t u . W k o l e j n y c h 
mies iącach do p r a c y w p o l i t y c e powołano Mieczysława P s z o n a , pracującego 
w r a n d z e p o d s e k r e t a r z a s t a n u (pełnomocnika rządu do s p r a w n i e m i e c k i c h ) , 
później g łównego n e g o c j a t o r a t r a k t a t u p o l s k o - n i e m i e c k i e g o ; M a c i e j a K o ­
złowskiego, z a t r u d n i o n e g o j a k o r a d c a w A m b a s a d z i e P o l s k i e j w W a s z y n g t o ­
n i e (później w M S Z ) ; Władys ława B a r t o s z e w s k i e g o , którego m i a n o w a n o a m ­
b a s a d o r e m w W i e d n i u , A n d r z e j a D r a w i c z a powołanego n a s z e f a R a d i o k o ­
m i t e t u i H e n r y k a Woźniakowskiego , obejmującego funkcję s z e f a B i u r a P r a -
5 Zob. Turowicz J . : Przemówienie na otwarciu obrad „Okrągłego Stołu" (6 lutego 
1989). W: Wierność. Rozmowy z J. Turowiczem. Poznań 1995, s. 1 3 3 - 1 3 9 ; W. P i sa ­
rek: Inauguracja Okrągłego Stołu jako akt medialnej komunikacji politycznej. „Zeszyty 
Prasoznawcze" 1989 n r 4 s. 2 9 - 4 8 . 
6 „Tygodnik Powszechny" 1989 n r 19, s. 1-3. 
sowego Rządu. Odszedł też g łówny p u b l i c y s t a e k o n o m i c z n y „Tygodnika Po ­
w s z e c h n e g o " - E r n e s t S k a l s k i , który zajął się o r g a n i z o w a n i e m „Gazety W y ­
b o r c z e j " 7 o r a z czołowy f e l i e t o n i s t a p i s m a S t e f a n K i s i e l e w s k i 8 . W a r t o dodać, 
że odejście „Kis ie la" nastąpiło z zupełnie błahego p o w o d u : poprzedzi ł j e 
n i e f o r t u n n y w y p a d e k skrócenia m u f e l i e t o n u p r z e z ówczesnego s e k r e t a r z a 
R o m a n a G r a c z y k a 9 , z a co f e l i e t o n i s t a odpłacił się r e d a k c j i kąśl iwymi u w a ­
g a m i w o s t a t n i m s w o i m f e l i e ton i e (4 IV 1 9 8 9 ) 1 0 i odszedł do p r a c y w tygo ­
d n i k u „Wpros t " . W k w i e t n i u następnego r o k u po przyjęciu t zw . „ustaw p o l i ­
c y j n y c h " K r z y s z t o f Kozłowski objął tekę M i n i s t r a S p r a w Wewnętrznych , z a ­
stępując n a t y m s t a n o w i s k u Czesława K i s z c z a k a 1 1 , a 2 0 c z e r w c a J a c k a 
Woźn iakowsk iego w y b r a n o P r e z y d e n t e m M i a s t a K r a k o w a . 
W b r e w p o z o r o m t a k a l i c z b a awansów n i e sprzyjała t y g o d n i k o w i , gdyż 
z d n i a n a dzień zabrakło n a j b a r d z i e j doświadczonych cz łonków r e d a k c j i 
i wspó łpracowników. Cały ciężar r e d a g o w a n i a spadł n a b a r k i T u r o w i c z a , 
który m i m o próśb n i e chciał bezpośrednio angażować się w działalność 
polityczną. Sprawi ło to , że otwarły się d r z w i t y g o d n i k a d l a młodych d z i e n n i ­
k a r z y , którzy wkrótce przejęli s t e r y p i s m a . W 1 9 8 9 r. redakcję zasilił J a n u s z 
P o n i e w i e r s k i obejmując wkrótce dział r e l i g i jny , o d 1 9 9 0 r. T o m a s z Fiałkow­
s k i i P i o t r M u c h a r s k i , a r o k później a b s o l w e n t p o l o n i s t y k i U J - Michał 
Okoński . R e d a k c y j n y r e c e n z e n t i k r y t y k l i t e r a c k i M a r i a n Stalą ściągnął do 
r e d a k c j i k i l k u p i s a r z y najmłodszej g e n e r a c j i 1 2 z n a n y c h z p u b l i k a c j i w o b r a -
z o b u r c z y m „ b ruL i on i e " 1 3 - p r o z a i k a A n d r z e j a S t a s i u k a (1993) i poetów: 
M a r c i n a Świet l ickiego ( z a t r u d n i o n e g o w k o r e k c i e ) , M a r c i n a B a r a n a , A r t u r a 
S z l o s a r k a i M a r c i n a S e n d e c k i e g o . T o n r e d a k c y j n e j p u b l i c y s t y c e zaczęły 
nadawać pióra młodych d z i e n n i k a r z y W i t o l d a B e r e s i a , K r z y s z t o f a B u r n e t k i 
i b łyskot l iwe f e l i e t ony J e r z e g o P i l c h a . N i e zabrakło też d o t y c h c z a s o w y c h 
autorów, choć i c h aktywność z n a c z n i e osłabła. D o połowy 1 9 9 0 r. p u b l i c y ­
s t y k a „Tygodnika P o w s z e c h n e g o " zamykała się w kręgu c h a r a k t e r y s t y c z ­
n y c h d l a p r a s y tego o k r e s u tematów, sprowadzających się do d y s k u t o w a n i a 
7 J . Żakowski: Pół wieku pod włos. Kraków 1999, s. 153.; J . Sądecki: Przestrzeń 
wolności. „Rzeczpospolita" (18-19 III 1995), dod. „Plus M i n u s " n r 11, s. 13 -16 . ; 
L. Ma l e s zka : Alfabet „Tygodnika Powszechnego". „Press" 1997 n r 1, s. 2 2 - 2 6 . 
8 Zmarł w 1991 r o k u . 
9 R o m a n Graczyk wkrótce przeszedł do redakcj i „Gazety Wyborczej " . 
1 0 [S. Kis ie lewski ] : Kolegom z „Tygodnika" do sztambucha. „Tygodnik Powszech­
ny " 1989 n r 24, s. 8. 
1 1 Szerzej. A . Dudek : Pierwsze lata III Rzeczypospolitej 1989-1995. Kraków 
1997, s. 8 3 - 8 4 . ; W. Bereś, K. Burne tko : Gliniarz z Tygodnika. Rozmowy z byłym 
ministrem spraw wewnętrznych Krzysztofem Kozłowskim. Wars zawa 1992. 
1 2 Por. P. Czapilński, P. Śliwiński: Literatura polskal976-1998. Kraków 1999, 
pass. ; S. B u r k o t : Literatura polska w latach 1886-1995. Kraków 1997, s. 50, 8 1 - 8 2 . 
1 3 Szerzej: P. P laneta: bruLion (1987-1992). Próba deklaracji pokoleniowej 
w sztuce. „Zeszyty Prasoznawcze" 1994 n r 3/4, s. 4 1 - 6 7 . 
n a d przyszłym kształ tem p o l i t y c z n y m i g o s p o d a r c z y m P o l s k i i l a n s o w a n i a 
działań Rządu M a z o w i e c k i e g o . W i e l e m i e j s c a zajęła t e m a t y k a , o której w c z e ­
śniej p i s a n o n i e w i e l e l u b m i l c z a n o ze wzg lędów c e n z u r a l n y c h , j a k : s p r a w a 
K a t y n i a , Kresów i z a c h o d n i e j e m i g r a c j i o r a z p u b l i c y s t y k a h i s t o r y c z n a . N u r t 
t e n osiągnął swo je a p o g e u m p o d k o n i e c 1 9 8 9 r. Ważne m i e j s c e za jmowały 
także t e k s t y poświęcone w y d a r z e n i o m n a świecie, w które r o k 1 9 8 9 był 
szczególnie ob f i ty , b y wspomnieć t y l k o „jesień ludów" , p r z e m i a n y w Z S R R 
i w y d a r z e n i a w C h i n a c h . Specjalną zaś pozycję zajęła p r o b l e m a t y k a s t o s u n ­
ków p o l s k o - n i e m i e c k i c h , w c z y m celowały t e k s t y M . P s z o n a . N i e z a p o m i n a ­
n o też s p r a w k u l t u r y , b y wspomnieć doskonały c y k l d y s k u s j i o n a j n o w s z e j 
l i t e r a t u r z e 1 4 , c z y stałe r e l ac j e p r z e m i a n n a r y n k u w y d a w n i c z y m i w życiu 
a r t y s t y c z n y m k r a j u . 
N a j b a r d z i e j b r z e m i e n n y w s k u t k a c h okazał się r o k 1 9 9 0 . Złożyło się nań 
n a r a s t a n i e k o n f l i k t u wewnętrznego w łonie „Sol idarności" , czego e f e k t e m 
wkrótce stał się r o z p a d d o t y c h c z a s o w e j opo zyc j i d e m o k r a t y c z n e j n a obóz 
popierający L e c h a Wałęsę i frakcję opowiadającą się z a T a d e u s z e m M a z o ­
w i e c k i m . „Tygodnik P o w s z e c h n y " uczestniczył w tej r y w a l i z a c j i o d s a m e g o 
początku. T u ż p o ogłoszeniu p r z e z Wałęsę „wojny n a górze " i u k o n s t y t u ­
o w a n i u się P o r o z u m i e n i a C e n t r u m odbyły się d w a i n s p i r o w a n e p r z e z T u r o -
w i c z a s p o t k a n i a intelektualistów, n a których doszło do powołania r u c h u 
popierającego linię M a z o w i e c k i e g o - S o j u s z u n a R z e c z D e m o k r a c j i 1 5 . R u c h 
t e n w p r a w d z i e n i e odegrał większej p o l i t y c z n e j r o l i , gdyż wkrótce p o rozła­
m i e w K O n a p o s i e d z e n i u 2 4 c z e r w c a , g d y Wałęsa w c h a r a k t e r y s t y c z n y d l a 
s i eb i e sposób zaatakował m . i n . T u r o w i c z a i z K O ustąpiły 6 3 o s o b y , u t w o ­
r z o n o w o p a r c i u o S o j u s z n o w e u g r u p o w a n i e o ściśle p a r t y j n y m o b l i c z u : 
R u c h O b y w a t e l s k i - A k c j a D e m o k r a t y c z n a 1 6 , z którego później wyłoniła się 
U n i a D e m o k r a t y c z n a , a następnie U n i a Wolności . R O A D określający się j a ­
k o p a r t i a o o r i e n t a c j i l i b e r a l n o - s o c j a l d e m o k r a t y c z n e j odegrał o b o k u g r u p o ­
wań popierających Wałąsę czołową rolę w nadchodzących w y b o r a c h p r e z y ­
d e n c k i c h . W t r a k c i e j e s i e n n e j k a m p a n i i wybo r c z e j „Tygodnik P o w s z e c h n y " 
o t w a r c i e poparł kandydaturę M a z o w i e c k i e g o 1 7 , co okazało się b a r d z o b r z e -
1 4 Nr 13 z 1990 i następne. 
15 Kalendarium z życia Jerzego Turowicza. [Cz. 2j. „Tygodnik Powszechny" 1999 
nr 7, s.14. 
1 6 Stało się to n a zjeździe założycielskim 16 l ipca 1990 r. Do R O A D nie weszło 
część członków S n R D akcentujących orientację centroprawicową i umia rkowan i e 
socjaldemokratyczną (A. Ha l l , H . Woźniakowski), którzy utworzy l i F o r u m Prawicy 
Demokratycznej (FDP), pozostającą w koal ic j i z R O A D , zob. A. Dudek : Pierwsze lata 
III Rzeczypospolitej, op. cit., s. 104. 
1 7 Artykuły programowe: J . Turowicz : Jaką drogą do demokracji, „Tygodnik 
Powszechny" 1990 n r 43, s. 1; R. Graczyk: Przyspieszenie - państwo - konstytucja, 
tamże 1990 n r 39, s. 1; szerzej o t e chn ikach agitacji w anal iz ie J . Gąciarz, M . Nie­
zgoda, J . B . Sobczak: Uczestnictwo prasy w prezydenckiej kampanii wyborczej. 
„Zeszyty Prasoznawcze" 1991 nr 3/4, s. 5 2 - 6 3 . 
m i e n n e w s k u t k a c h i doprowadzi ło do o twar t e go k o n f l i k t u z częścią p o l i ­
t y c z n y c h oponentów, a szczególnie z hierarchią Kościelną. Z r e d a k c j i ode ­
szło w t e d y k i l k u współpracowników, b y wspomnieć P i o t r a W i e r z b i c k i e g o 
i T a d e u s z a Szymę. Odtąd w p r a w i c o w y c h kręgach p o l i t y c z n y c h t y g o d n i k p o ­
częto postrzegać j a k o p i s m o p a r t y j n e , które zatraciło swoją opozycyjną toż­
samość i f o r m a c y j n y c h a r a k t e r 1 8 l u b j a k p o w i a d a n o żartobliwie: t y g o d n i o w y 
d o d a t e k „Gazety W y b o r c z e j " . A t a k i pogłębiły się j e s z c z e b a r d z i e j p o p r z e g r a ­
nej M a z o w i e c k i e g o , a t y g o d n i k znalazł się w b a r d z o n i e k o r z y s t n e j s y t u a c j i . 
W l i c z n y c h p o l e m i k a c h p r a s o w y c h w y l a n s o w a n o pejoratywną nazwę „kato-
l e w i c a " , j a k o e t y k i e t a d l a środowisk sympatyzujących z „Tygodnik iem" . 
Gwał townie malał nakład: z p o n a d 1 0 0 t y s . n a w 1 9 8 9 r. d o niespełna 
3 0 t y s . egz. w połowie 1 9 9 1 1 9 . Było to w dużej m i e r z e s k u t k i e m niechęci 
Kościoła, a w e f ekc i e z a n i k u p r e n u m e r a t y p a r a f i a l n e j i k o n k u r e n c j i ze s t r o ­
n y p i s m p o p i e r a n y c h p r z e z hierarchię i sympatyzujących z Z C H N : „Niedzie­
l i " i „Gościa N i e d z i e l n e g o " . Później dołączyły doń „Słowo - D z i e n n i k K a t o l i c ­
k i " (1993) i rozgłośnia „Radio M a r y j a " (1994) . T r u d n o j e d n o z n a c z n i e o d p o ­
wiedzieć w j a k i m z a k r e s i e i c h obecność przyczyniła się do odpływu c z y t e l n i ­
ków, gdyż c z a s o p i s m a te mają zupełnie różne pro f i l e , l e c z rację tę zda je się 
potwierdzać mający m i e j s c e w t y m c z a s i e z n a c z n y w z r o s t nakładu „Niedzie­
l i " (z 9 0 d o 3 2 0 tys . ) . 
J a k k o l w i e k w y b o r y zdominowały r o k 1 9 9 0 , p i s m o wypowiadało się t a k ­
że w i n n y c h k w e s t i a c h . Rozgłos, a z a r a z e m słowa k r y t y k i przyniosły w y p o ­
w i e d z i odnoszące się pośrednio l u b bezpośrednio do r o l i Kościoła w życiu 
p o l i t y c z n y m k r a j u , w szczególności n a u k i r e l i g i i w s zko ł a ch 2 0 , i d y s k u s j i n a d 
ustawą antyaborcyjną. P i e r w s z y głos poświęcony p r a w n y m a s p e k t o m 
o c h r o n y d z i e c k a poczętego zabrał p e d a g o g M a r e k A n d r z e j e w s k i 2 1 , o p o w i a ­
dając się p r z e c i w k a r a n i u k o b i e t . Artykuł został j e d n a k źle o d c z y t a n y 
w p r a w i c o w y c h kręgach i stał się początkiem oskarżeń „Tygodnika P o ­
w s z e c h n e g o " o p o p i e r a n i e a b o r c j i . Spór toczył się p r z e z w i e l e k o l e j n y c h m i e ­
s i ęcy 2 2 . W następnych l a t a c h d y s k u s j e objęły najdrażl iwsze t e m a t y nurtują­
ce polską scenę polityczną, odbijając n i c z y m w z w i e r c i a d l e podziały i d e o l o ­
g i c z n e . Wśród n a j b a r d z i e j c h a r a k t e r y s t y c z n y c h t ematów wymienić można: 
zaangażowanie się Kościoła w akcję wyborczą do p a r l a m e n t u w r o k u 1 9 9 1 2 3 , 
gdz i e k r y t y k o w a n o Z C h N i E p i s k o p a t ; spór o k l a s z t o r Sióstr K a r m e l i t a n e k 
1 8 Por. J . Galarowicz : Dlaczego TP stal się pismem partyjnym. „Tygodnik 
Powszechny" 1990 n r 45 , s. 3; Tegoż: Kadzidło i rachunek sumienia. „Arkana" 1995 
nr 4, s. 7 2 - 7 7 . 
1 9 Utrzymał się j ednak wysoki - 16% wskaźnik prenumeratorów, por. (ms): Wy­
dawnictwo „Tygodnik Powszechny" . „Szpalty" n r 20 (marzec 1994), s. 7. 
2 0 Dyskusję zapoczątkował cyk l listów czytelników w nrze 23 z 1990 r. 
21 Votum separatum. „Tygodnik Powszechny" 1990 n r 18. 
2 2 Kolejne wypowiedzi J . Turowicza nr 5 i nr 49 z 1990 r. i n r 24 z 1994 r. 
2 3 Nr 33 i 46 z 1991 r. oraz 14 z 1992 r. 
w Oświęc imiu ; z a p i s o wartośc iach chrześci jańskich do u s t a w ; ratyfikację 
K o n k o r d a t u 2 5 ; p r a c n a d konstytucją c z y nastro jów a n t y s e m i c k i c h w społe­
czeństwie p o l s k i m . 
W e f ekc i e głoszenia n a z b y t śmiałych i n i e r z a d k o o p o z y c y j n y c h wzg l ędem 
E p i s k o p a t u pog lądów s t a l e powiększał się d y s t a n s h ie rarchów w o b e c 
zespołu T u r o w i c z a . W 1 9 9 3 r. p o w y b o r z e d o t y c h c z a s o w e g o a s y s t e n t a 
kośc ie lnego k s . A d a m a B o n i e c k i e g o 2 6 n a generała Z g r o m a d z e n i a Księży 
Mar ianów n o w y a s y s t e n t po p r o s t u n i e został m i a n o w a n y . 
Złą passę niechęci i wrogości d o „Tygodnika P o w s z e c h n e g o " przerwał -
j a k się w y d a j e - d o p i e r o l i s t J a n a Pawła II w y s t o s o w a n y do T u r o w i c z a z o k a ­
z j i 5 0 - l e c i a p i s m a , gdz i e Papież napisał: 
„[...] Rok 1989 przyniósł w Polsce głębokie zm iany związane z u p a d k i e m syste­
m u komunis tycznego . Odzyskanie wolności zbiegło się paradoksa ln i e ze wzmożonym 
a tak i em sił lewicy laickiej i ugrupowań l ibera lnych n a Kościół, n a Ep i skopa t , a także 
n a Papieża. Wyczułem to zwłaszcza w kontekście mo i ch os ta tn ich odwiedz in w Pol ­
sce w r o k u 1991. Chodziło o to, ażeby zatrzeć w pamięci społeczeństwa to, czym 
Kościół był w życiu Narodu n a przestrzeni m in i onych lat. Mnożyły się oskarżenia czy 
pomówienia o k l e ryka l i zm, o rzekomą chęć rządzenia Polską ze s t rony Kościoła czy 
też hamowan ie emancypac j i politycznej polskiego społeczeństwa. Pan daruje jeżeli 
powiem, iż oddziaływanie tych wpływów odczuwało się jakoś także w „Tygodniku 
Powszechnym" . W tym t r u d n y m momencie Kościół w „Tygodniku" nie znalazł, nie­
stety, takiego wsparc i a i obrony, jakiego miał poniekąd prawo oczekiwać; «nie czu l 
się dość milowany» - j a k kiedyś powiedziałem. Dziś piszę o t ym z bólem, gdyż los 
„Tygodnika Powszechnego" i jego przyszłość bardzo leżą m i n a se rcu . Ponieważ „Ty­
godnik Powszechny" , a także „Znak" czytałem i nada l czy tam dość regularnie , mo­
głem zauważyć, że orientacja, o której wspomniałem, uległa pewnej zmian ie po kry­
tycznych wyborach do pa r l amentu we wrześniu 1993 r o k u . I ten t rend, j a k m i się 
wydaje utrzymuje się do dzisiaj, co budz i zrozumiałe nadzieje" [...j27. 
Z a c y t o w a n e wyżej słowa o d e b r a n o w r e d a k c j i n i c z y m r o z g r z e s z e n i e . 
Zdumiewać j e d n a k może f ak t , d l a c z e go o b o k c y t o w a n e g o l i s t u o p u b l i k o w a ­
n o t e k s t T u r o w i c z a p o d znaczącym tytułem Zło i dobro w Kościele. W a r t y ­
k u l e c z y t a m y m . i n . „[...] Zło b i e r z e się z p e w n e g o t r i u m f a l i z m u l u d z i K o ­
ścioła, który c z a s e m p r z y b i e r a kształt a r o g a n c j i [...] K r y t y k a tego, c o j e s t złe 
w Kościele, n i e j e s t a t a k i e m n a Kościół. J e s t służbą Kościołowi , je j c e l e m 
j e s t u k a z a n i e , że misją Kościoła j e s t n i e s i e n i e światu światła E w a n g e l i i 
2 4 Nr 20 z 1993 r. 
2 5 Nr 28 i 29 z 1993 r. 
2 6 A. B o n i e c k i został powołany n a s tanowisko asystenta w kw i e tn iu 1991 r., po 
przejściu Andrze ja Bardeckiego n a emeryturę. Por. Nowy asystent „Tygodnika 
Powszechnego". „Gazeta Wyborcza " 1991 n r 84; (KG]: „Tygodnik" bez asystenta. 
„Czas K r a k o w s k i " 1994 n r 6, s. 2. 
27 List Jana Pawła II do Jerzego Turowicza. „Gazeta Wyborc za " 1995 n r 127, 
dod. Magazyn Gazety n r 22, s. 17; toż: W: Wierność. Rozmowy z Jerzym Turowiczem 
Poznań 1995, s. 2 0 5 - 2 1 0 . 
[...]"28. T u r o w i c z - j a k w y n i k a z p r z e d s t a w i o n e j wyżej a r g u m e n t a c j i - s z u k a 
u z a s a d n i e n i a s w o i c h decyz j i , usiłując nadać i m jak iś głębszy s e n s 2 9 . T e k s t 
t e n j e d n a k można interpretować j a k o polemikę z pap ieżem - co chętnie 
podkreślal i p o l i t y c z n i o p o n e n c i 3 0 . 
M i m o to j u ż wkrótce s y t u a c j a „Tygodnika" n a l i n i i E p i s k o p a t - r e d a k c j a 
zaczęła się normal i zować, choć n i e odbyło się to j a k o a k t j e d n o r a z o w y i n i e 
miało także c h a r a k t e r u jakie jś f u n d a m e n t a l n e j z m i a n y . Uogólniając - s t a ­
r a n o się unikać t ematów drażl iwych. Znów pojawiły się w y w i a d y z p o l s k i m i 
b i s k u p a m i . Dał się zauważyć w z r o s t z a i n t e r e s o w a n i a r e d a k c j i p r o b l e m a m i 
n a t u r y ogólnej : k u l t u r y , e t y k i chrześcijańskiej i m i e j s c a j e d n o s t k i w e współ­
c z e s n y m świecie. N i e z m i e n i o n o j e d n a k t y g o d n i k o w e g o c r e d o : J e r z y T u r o ­
w i c z w re f e rac i e n a u r o c z y s t y m s y m p o z j u m z o k a z j i 5 0 - l e c i a p i s m a j a k o 
g łówną przyczynę różnic i podz ia łów we wspó łczesnym p o l s k i m społeczeń­
s t w i e p o n o w n i e wskazał polaryzację p o s t a w w Koście le - którą - „[...] 
z p e w n y m u p r o s z c z e n i e m - można określić j a k o podział n a k a t o l i c y z m 
„zamknięty " , p r z e d s o b o r o w y , i p o s o b o r o w y k a t o l i c y z m o t w a r t y " [...]. „ T y g ° _ 
d n i k P o w s z e c h n y " - p i s z e da le j T u r o w i c z - „[...] został w i e r n y tej d r u g i e j 
o r i e n t a c j i , w p r z e k o n a n i u , że należy podtrzymywać d i a l o g z kształtującą się 
nową rzeczywistością [...]"31. 
W następnych l a t a c h da je się zauważyć wyraźną wstrzemięź l iwość p u ­
bl icystów w r e a g o w a n i u n a bieżące w y d a r z e n i a , c o b y n a j m n i e j n i e oznaczało 
przejścia do p o d z i e m i a . W a r t y c h u w a g i j e s t p r z y n a j m n i e j k i l k a g łośnych p u ­
b l i k a c j i , j a k : s t a n o w i s k o „Tygodnika" w s p r a w i e a n t y s e m i c k i c h w y p o w i e d z i 
k s . H . J a n k o w s k i e g o 3 2 zamknię te g łośnym f e l i e t o n e m Stanis ława Musiała 
Czarne jest czarne33 ( t ekst wyróżniony P o l s k i m P u l i z e r e m 3 4 ) , c y k l p u b l i k a c j i 
w t zw . „sprawie O l e k s e g o " 3 5 , s p r a w a krzyży n a oświęc imsk im Żwirowisku, 
c z y k r y t y c z n a wypowiedź T u r o w i c z a w s p r a w i e a u t o n o m i i Ś l ą ska 3 6 . Z d r u g i e j 
s t r o n y n i e pozostały o n e b e z e c h a , wywołując o s t r e p o l e m i k i p r a s o w e . T y l k o 
w ciągu o s t a t n i c h t r z e c h l a t o d n o t o w a n o aż 114 tekstów p o l e m i c z n y c h , c o 
„Tygodnik Powszechny" 1995 n r 20, s. 1,4. 
2 9 Por. W. Bereś: No przecież jestem. „Press" 1999 n r 2, s. 31 . 
3 0 Podkreśla to S. Kra j sk i w pracy: Gdybym był szatanem - rzecz o „Tygodniku 
Powszechnym". W: Tegoż. Polska, Kościół, „święta demokracja". Wars zawa 1996, 
s. 4 0 - 5 4 . 
3 1 J . Turowicz : „Tygodnik Powszechny" w perspektywie 50-lecia. W: Wierność. 
Rozmowy z J. Turowiczem. Poznań 1995, s. 203. ; podobnej argumentac j i użył także 
Turow icz w cy towanym wyżej ar tykule : Zło i dobro w Kościele. 
3 2 N r 28 z 1995 r. 
3 3 Nr 46 z 1997 r. 
3 4 Por. S. Musiał: M e ma czego się bać. „Press" 1999 n r 11, s. 2 6 - 2 8 . 
3 5 Nr 4 z 1996 r. i następne. 
3 6 J . Turowicz : Czy Korfanty był Polakiem. „Tygodnik Powszechny" 1997 nr 42, 
s. 3. 
s t a n o w i o k . 4 % w s z y s t k i c h w y p o w i e d z i . W i e l e k o n t r o w e r s j i wzbudz i ły t a k ­
że bezpośrednie a t a k i n a T u r o w i c z a , j a k choćby t e k s t A n d r z e j a K r z e p -
k o w s k i e g o o p u b l i k o w a n y w „Biuletynie I n f o r m a c y j n y m " U r s u s a , gd z i e 
T u r o w i c z a , K i s i e l e w s k i e g o , M a z o w i e c k i e g o i S t o m m ę n a z w a n o w p r o s t : „[...] 
Żydami , a g e n t a m i , sabotażystami, a n t y k a t o l i k a m i i d y w a r s a n t a m i p o z o s t a ­
j ącymi p o d wp ływem K G B [,..]"38. S p r a w a znalazła finał w sądzie, l e c z d o 
r o z p r a w y n i e doszło, pon ieważ a u t o r a z a m o r d o w a n o w niewyjaśnionych do 
dziś okol icznościach. 
Równie k r y t y c z n y , a c z u t r z y m a n y w k u l t u r a l n y m t o n i e c y k l o p u b l i k o ­
w a n o n a łamach k o n s e r w a t y w n e g o dwumies ięcznika „Arkana" . W o t w i e r a ­
j ą c y m a r t y k u l e Stanis ław Murzański zarzucił „Tygodn ikowi " uwikłanie 
w „hańbę d o m o w ą " l a t s t a l i n o w s k i c h p o p r z e z s z u k a n i e d i a l o g u z ówczesną 
w ładzą 3 9 . T e k s t o w i wtórowała d y s k u s j a o p u b l i k o w a n a w p a n e l u p o d z n a ­
czącym tytułem Tygodnik Powszechny" - upadek mitu40, w której głos z a ­
b r a l i J a n G a l a r o w i c z , A n d r z e j B i e r n a c k i , J a n Józe f Szczepański i J a c e k 
B a r t y z e l , a dopełnił odrębnym artykułem J e r z y N a r b u t t 4 1 . 
I n n e k r y t y k i pojawiły się ze s t r o n y p i s m l e w i c o w y c h . N a łamach „Zda­
n i a " T a d e u s z Z a t o r s k i dowodzi ł stronniczości p i s m a w k w e s t i a c h p r e z e n t o ­
w a n i a współczesnych t eo l ogów-here t yków 4 2 , a „Res H u m a n a " zamieści ła 
po lemikę J a c k a Z y c h o w i c z a zarzucającą „Tygodnikowi " krótkowzroczność , 
stronniczość i b r a k k o n s e k w e n c j i w s p r a w a c h p o l i t y k i i g o s p o d a r k i 4 3 . 
„Tygodnik P o w s z e c h n y " , wyraźnie osłabiony p o p i e r w s z y c h l a t a c h z m a ­
gań z transformacją wymagał i s t o t n y c h k o r e k t , a b y przystosować się do 
nowe j rzeczywistości , a j ednocześnie n i e uronić n i c z e g o ze swego f o r m a c y j ­
n ego c h a r a k t e r u : k a t o l i c k i e g o p i s m a społeczno-kulturalnego. D o s t r u k t u ­
r a l n e j p r z e b u d o w y doszło w 1 9 9 4 r o k u . Z m i e n i o n o szatę graf iczną i z m n i e j ­
s z o n o f o r m a t , w p r o w a d z o n o n o w y podział t e m a t y c z n y , i r z e c z z n a m i e n n a -
poczęto skracać t e k s t y . C z a s o p i s m o T u r o w i c z a p r z e b u d o w a n o z „sa lonu 
d y s k u s y j n e g o " w p i s m o d z i e n n i k a r z y : w r e d a k c j i pojawiły się k o m p u t e r y , 
3 7 Ob l i c zen ia własne n a podstawie Bibliografii Zawartości Czasopism 1996-
1998. Razem wypowiedzi 2923 w tym 114 tekstów po l emicznych . Po l emik i 
pub l i kowano głównie n a łamach „Tygodnika Powszechnego" , „Słowa - D z i e n n i k a 
Kato l i ck iego" i „Życia". 
3 8 Por. Kalendarium życia Jerzego Turowicza [Cz. 3]. „Tygodnik Powszechny" 
1999 n r 8, s. 4. 
3 9 Tegoż: „Tygodnik Powszechny" - pułapki lojalizmu. [Cz. 1-2]. „Arcana" 1995 
n r 3, s. 8 2 - 1 0 0 ; n r 6, s. 1 2 3 - 1 3 5 . 
4 0 „Arcana" 1995 n r 4, s. 7 2 - 8 8 . 
4 1 Tegoż: Przeciw „Turowiczowi powszechnemu". „Arcana" 1995 n r 6, s. 1 3 6 -
141. Z tekstem t ym polemizował bp Józef Życiński: Metodyka pryncypialnych rzutów 
kamieniem. „Więź" 1996 n r 2, s. 103 -108 . 
42 Z agresją i na klęczkach, czyli heretycy w „Tygodniku Powszechnym". „Zda­
nie" 1997 n r 3/4, s. 5 0 - 5 3 . 
43 Krótka pamięć moralistów. „Res H u m a n a " 1996 n r 6, s. 1 5 - 1 7 , 20. 
w t e k s t a c h k o n s e k w e n t n i e z a s t o s o w a n o l e a d y i śródtytuły, z a i n w e s t o w a n o 
w promocję tytułu. R e f o r m y poprzedzi ły z m i a n y własnośc iowe. D o t y c h c z a ­
s o w y w y d a w c a S I W „Znak " przekształcił się w spółkę z o.o. zachowując 6 1 % 
udziałów. Pozostałą część objęły t r z y f r a n c u s k i e w y d a w n i c t w a k a t o l i c k i e 
z r z e s z o n e w E u r o p e P r e s s e S o l i d a r i t , m . i n . w y d a w c y d z i e n n i k a „Ouest 
F r a n c e " i p i s m „La V i e " , „Te lerama" i „La C r o i x " 4 4 . W n i e s i o n e udziały p r z e ­
z n a c z o n o g łównie n a modernizację r e d a k c j i i a k c j e p r o m o c y j n e . 
Jesienią 1 9 9 3 r. p r z e p r o w a d z o n o b a d a n i a a n k i e t o w e 4 5 , które ujawniły 
s z e r e g a tutów „Tygodnika" : zbiorowość czytelniczą o c e n i o n o n a b l i s k o 2 0 0 
t ys . osób, wśród których górowały o s o b y z długim stażem c z y t e l n i c z y m 
(średnio ok . 9 lat ) , w y s o k o oceniający p i s m o ( 6 4 % najwyższych not ) , w y s o k o 
wykszta łcone ( 7 5 % - wyższe, 1 5 % - średnie) , a j ednocześn ie z a a w a n s o w a n e 
w i e k i e m ( 3 0 % osób skończyło 6 0 lat ) . W s y m p a t i a c h p o l i t y c z n y c h z d o m i n o ­
w a n i p r z e z zwo lenn ików U n i i Wolności (62%), r z adz i e j K P N i S L D (po 4%), 
j ednocześn ie często sięgający p o „Gazetę Wyborczą " , „Po l i tykę" i „Wpros t " . 
C y t o w a n e wskaźnik i n a t le i n n y c h tygodników o p i n i i świadczyły wyraźnie 
o w y s o k i e j p o z y c j i p i s m a . Słabą stroną „Tygodnika" okazał się j e d n a k w y s o ­
k i s topień selektywności l e k t u r y : t y l k o co c z w a r t y c z y t e l n i k (25%) czytał 
w s z y s t k i e k o l u m n y o r a z dosyć w y s o k i wskaźn ik trudności j ę zyka (12 
punktów) , co zdawało się pogłębiać ową selektywność. N a j c i e k a w s z y c h wy ­
n ików dostarczyło p y t a n i e o z a i n t e r e s o w a n i a tematyką religijną. Okazało 
się, że t e m a t y k a t a j e s t n i e m a l p o w s z e c h n i e w y s o k o c e n i o n a . Z a i n t e r e s o w a ­
n i e nią j e s t j ednocześn ie d a l e k i e o d b e z k r y t y c z n e j ufności w o b e c o f i c j a l n y c h 
o p i n i i Kościoła - wręcz p r o g r a m o w o n a k i e r o w a n e n a p o s t a w y „rewizjoni­
s t y c z n e " . To , c z y m „Tygodnik" j e s t d l a s w o i c h czytelników, określ ić można 
j a k o : c z a s o p i s m o o twa r t e , powściągl iwe, poważne, o stałych pog lądach 
( l ew icowy , p o s o b o r o w y k a t o l i c y z m ) , t w o r z o n e p r z e z l u d z i k o m p e t e n t n y c h 
o u z n a n y m a u t o r y t e c i e m o r a l n y m , częściej p o s t r z e g a n e j a k o społeczne n iż 
k a t o l i c k i e . T r a f n i e wyraża to określenie, którego użył j e d e n z r espondentów 
nazywając l inię programową p i s m a „bez ag r es j i i n i e n a k lęczkach" . R e a s u ­
mując: s t w i e r d z o n o wc iąż żywy s t e r e o t y p „Tygodnika P o w s z e c h n e g o " -
p i s m a f o r m a c y j n e g o , n a którego łamach ukształtowały t e k s t y największych 
l u m i n a r z y p o l s k i e j k u l t u r y i n a u k i 4 6 . 
S p e k t r u m zainteresowań „Tygodnika P o w s z e c h n e g o " j e s t j e d n a k z n a c z n i e 
s ze rs ze , niż sugerować to może z a r y s o w a n a wyżej c h a r a k t e r y s t y k a . P i s m o 
J . Sądecki: Przestrzeń wolności, op. cit., s. 16. 
4 5 Ekspe r t y za w sprawie „Tygodnika Powszechnego" n a r y n k u prasowym. K r a ­
ków: Ośrodek Badań Prasoznawczych U J , 1994, 13 s., p raca nie p u b l i k o w a n a ; po­
dobnych in formacj i dostarczają 3 ankie ty redakcyjne: (MO): Chwalą, ale wymagają. 
„Tygodnik Powszechny" 1992 n r 50, s. 6, 7; M . Okoński: „Zostańcie sobą", tamże, 
1994 n r 19, s. 4; (AF, TF , MO): „Bez agresji i nie na klęczkach", tamże, 1997 n r 1, s. 5. 
46 Ekspertyza w sprawie „Tygodnika Powszechnego" na rynku prasowym, op. 
cit., s. 2 - 6 . 
o b e j m u j e b o w i e m s w y m zasięgiem rozległy w a c h l a r z tematów: o d rozważań 
f i l o z o f i c z n y c h i t e o l o g i c z n y c h , p r z e z a n a l i z y społeczne i e k o n o m i c z n e , n a 
p u b l i c y s t y c e k u l t u r a l n e j i l i t e r a c k i e j kończąc. O t a k i m z a a k c e n t o w a n i u 
w p r a c y prob lemów p o l i t y c z n y c h zadecydowała j e d y n i e i c h doniosłość 
i wywołany społeczny r e z o n a n s . 
Z p r z e p r o w a d z o n e j a n a l i z y tekstów w y n i k a , że w n i e m a l równych p r o ­
p o r c j a c h t r a k t o w a n a j e s t t e m a t y k a : k u l t u r y ( ¿6%) , r e l i g i i (24%), l i t e r a t u r y 
(25%) o r a z p o l i t y k i i g o s p o d a r k i (23%). W p o d z i a l e szczegó łowym czołową 
pozycję z a j m u j e t e m a t y k a r e l i g i j n a (24%); da le j n a u k a o l i t e r a t u r z e (12%); 
p o l i t y k a i g o s p o d a r k a świata i t e k s t y l i t e r a c k i e (po 9%); p o l i t y k a i g o s p o d a r ­
k a P o l s k i o r a z h i s t o r i a (po 6%); s z t u k i p l a s t y c z n e , f i l m i t e a t r (po 5%); n a d t o 
oświata, p r a w o , książka, e k o n o m i a i m u z y k a (po 1 -3 %). P o d o b n y s c h e m a t 
utrzymywał się w całym o m a w i a n y m o k r e s i e . W a r t o przyjrzeć się bliżej każ­
d e m u z działów. 
Tabela 1. Tematyka „Tygodnika Powszechnego" wiatach 1996-1998 
Dział 
L i c zba 
wypowiedzi 
1. RELIGIA 4 7 9 2 4 , 3 0 
2. NAUKA o LITERATURZE 2 4 1 12 ,23 
3. POLITYKA I GOSPODARKA ŚWIATA 182 9 , 2 3 
4. LITERATURA PIĘKNA 176 8 , 9 3 
5. HISTORIA 128 6 , 4 9 
6. POLITYKA I GOSPODARKA POLSKI 1 1 0 5 ,58 
7. SZTUKI PLASTYCZNE 106 5 , 3 8 
8. FILM 9 8 4 , 9 7 
9. TEATR 8 6 4 , 3 6 
10. OŚWIATA 5 6 2 , 8 4 
11. PRAWO 5 2 2 , 6 4 
12. KULTURA OGÓLNIE 4 6 2 , 3 3 
13. KSIĄŻKA i PRASA 4 2 2 , 1 3 
14. EKONOMIA 31 1,57 
15. MUZYKA 3 0 1,52 
16. FILOZOFIA 2 2 1,12 
17. SOCJOLOGIA 17 0 , 8 6 
18. ZAGADNIENIA KOMUNALNE 14 0 ,71 
19. ARCHITEKTURA 11 0 , 5 6 
2 0 . SPORT i TURYSTYKA 11 0 , 5 6 
2 1 . MEDYCYNA 10 0 ,51 
22 . JĘZYK 7 0 , 3 6 
2 3 . PRZYRODA 4 0 , 2 0 
24 . ROLNICTWO 3 0 , 1 5 
25. TECHNIKA 3 0,15 
26. WOJSKO 3 0,15 
27. TRANSPORT 2 0,10 
28. PSYCHOLOGIA 1 0,05 
1971 100,00 
Ź r ó d ł o : ob l iczenia własne n a podstawie Bibliografii Zawartości Czasopism 
1996-1998 
Tematyka religijna z a w s z e była w „Tygodniku" c e n t r a l n y m p u n k t e m 
za interesowań, d o czego p o części obl igował ją k a t o l i c k i c h a r a k t e r p i s m a . 
P u b l i k o w a n o mater iały b a r d z o różne: o d e n c y k l i k p a p i e s k i c h i l istów b i s k u ­
pów, p r z e z k a z a n i a , w y w o d y t e o l o g i c zne , t e k s t y z h i s t o r i i Kościoła i śmiałe 
i n t e r p r e t a c j e aktów społecznych p o bieżącą kronikę Kościoła. Rzeczą z n a ­
mienną j e s t , że n i e m a l cały ciężar p u b l i c y s t y k i re l i g i jne j spoczywał n a a u t o ­
r a c h s p o z a r e d a k c j i 4 7 . Prócz T u r o w i c z a r e d a k c y j n y m i s p e c j a l i s t a m i b y l i 
T a d e u s z Żychiewicz, którego p o śmierci w 1 9 9 4 zastąpił k s . pro f . Józe f 
T i s c h n e r 4 8 o r a z A d a m S z o s t k i e w i c z i o b e c n y k i e r o w n i k działu J a n u s z Po -
n i e w i e r s k i . S t a l e współpracowal i Stanis ława G r a b s k a , M a c i e j Zięba, Wac ław 
H r y n i e w i c z i J a n K r a c i k . P o z a publicystyką, n a szczególną uwagę zasługuje 
o b s z e r n y dział i n f o r m a c y j n y obejmujący k a l e n d a r i u m wydarzeń zarówno 
w P o l s c e , j a k i w W a t y k a n i e i n a świecie. T e k s t y cechowała wierność z a s a ­
d o m p o s o b o r o w y m , w szczególności otwartość n a d r u g i e g o człowieka, to l e ­
r a n c j a i e k u m e n i z m . 
Zagadnienia polityczne i gospodarcze 4 9 p o r u s z a n e n a łamach „Tygodni­
k a " rozpadają się n a t r z y niezależne g r u p y : t e k s t y dotyczące P o l s k i , z a g r a n i ­
c y i p u b l i c y s t y k a h i s t o r y c z n a . Czołowymi p u b l i c y s t a m i specjal izującymi się 
w b ieżących s p r a w a c h k r a j u j u ż o d początku prze łomu w 1 9 8 9 r. s t a l i się 
młodzi d z i e n n i k a r z e W i t o l d Bereś i K r z y s z t o f B u r n e t k o . I c h śmiały sposób 
p i s a n i a zburzył p e w n e t y g o d n i k o w e k o n w e n c j e . Pojawiły się błyskot l iwe wy ­
w i a d y z p r z e d s t a w i c i e l a m i władzy, l i d e r a m i p a r t i i p o l i t y c z n y c h i ludźmi 
k u l t u r y . Zagości ły t zw . „gorące t e m a t y " i nasiliły p o l e m i k i . N i e u n i k a n o te­
ma tów t r u d n y c h - choć w s p r a w a c h z a s a d n i c z y c h z a w s z e głos zabierał s a m 
T u r o w i c z . Z c z a s e m d o g r o n a publ icystów dołączyli A d a m S z o s t k i e w i c z 
( obe cny s z e f działu po l i t y c znego ) i A n d r z e j R o m a n o w s k i . N a j a k t y w n i e j s z y m i 
J . Sądecki: Przestrzeń wolności, op. cit., s. 16. 
4 8 Szerzej o kontrowers jach wokół ks . J . T i s chne ra pisze B . D u n a t : Tygodnik 
mniej powszechny. „Dziś" 1995 n r 12, s. 6 2 - 6 3 . 
4 9 Obszerną analizę n a ten temat napisał S. Pamuła: Transformacja systemowa 
w Polsce na lamach „Tygodnika Powszechnego". W: Tegoż: Metoda analizy zawarto­
ści prasy i jej zastosowanie w wybranych tygodnikach. Częstochowa 1996, s. 7 5 -
104: toż w wersj i ang. : The role of „Tygodnik Powszechny" in the process democratic 
transformation in Poland. „Analecta Cracov i ens i s " z. 26 (1994), s. 8 1 - 1 0 5 . 
piórami władają j e d n a k współpracownicy: J a n u s z A . M a j c h e r e k i Michał 
Ziel iński. S y m p a t i e p o l i t y c z n e „Tygodnika" są dość c z y t e l n e i w p e w n e j m i e ­
rze zostały omówione j u ż wcześniej . Stały się - j a k w o l n o mn iemać - w całej 
rozciągłości konsekwencją zarówno samookreś lenia w 1 9 9 0 r . , j a k i w i e r n o ­
ści ideałom p e r s o n a l i z m u chrześci jańskiego, w s k a z a n i o m S o b o r u Watykań­
s k i e g o II i chrześcijańskiej n a u k i społecznej, c z y l i ideałom „Tygodnika" 
u t r w a l a n y m p r z e z p r a w i e pół w i e k u . Niektórzy antagoniści - n p . J . Z y c h o ­
w i c z 5 0 - twierdzą, że ideały te są w z a j e m n i e s p r z e c z n e . I n n i - n p . S . K r a j -
s k i 5 1 - wręcz zarzucają „Tygodnikowi " zdradę Kościoła i k a t o l i c k i e j n a u k i 
społecznej . N a ocenę t y c h faktów n i e p o z w a l a j e d n a k b r a k o d p o w i e d n i e j 
p e r s p e k t y w y c z a s o w e j . Równie ważnym składnikiem o b r a z u p i s m a są j e go 
powiązania - c z y racze j r e d a k c y j n e s y m p a t i e d l a U n i i Wolnośc i . N i e sposób 
j e d n a k wskazać p o z a l a t a m i 1 9 9 0 - 1 9 9 1 wyraźnie jszych ś ladów t a k i e j zależ­
ności . S a m T u r o w i c z t w i e r d z i , że m i m o s y m p a t i i d l a U n i i p i s m o s t a r a się 
„[...] zachować postawę krytyczną w o b e c różnych i n i c j a t y w U W [,..]"52. S t a ­
łym dopełnieniem działu j e s t j e d n o k o l u m n o w y dział i n f o r m a c y j n y : „Obraz 
t y g o d n i a " , d w i e n i e w i e l k i e k o l u m n y „Komentarze " i „Przegląd p r a s y " o r a z 
niektóre f e l i e t ony (np. J . Henne l owe j ) . 
Problematyce polityki i gospodarki świata „Tygodnik P o w s z e c h n y " p o ­
święca n a d w y r a z w i e l e u w a g i . T a k i e jej u s y t u o w a n i e wynikało w dużej m i e ­
r z e z za interesowań s a m e g o T u r o w i c z a , który - j a k wspominają współpra­
c o w n i c y - był „[...] na łogowym c z y t e l n i k i e m p r a s y . C o d z i e n n i e n a lekturę 
poświęcał d o 2 godz . O b o k p o l s k i e j p r a s y czytał g a z e t y w j ęzyku f r a n c u s k i m , 
włoskim, n i e m i e c k i m i a n g i e l s k i m . S a m robił w y c i n k i i s a m segregował j e 
w t e c z k i [...]"53. Z a i n t e r e s o w a n i a te miały także i n n e k o r z e n i e . F a k t służenia 
Kościołowi o t w a r t e m u n i e j a k o s a m o i s t n i e dyktował p r z e k r a c z a n i e g r a n i c -
również n a r o d o w y c h , czego d o w o d e m były choćby wysiłki n a r z e c z p o j e d n a ­
n i a p o l s k o - n i e m i e c k i e g o , w y t r w a l e d o p r o w a d z o n e do t r a k t a t u p r z e z M i e c z y ­
sława P s z o n a . „Tygodnik" zaś o d z n a c z o n y w 1 9 9 5 r. nagrodą i m . M a d a m e 
de Staël w d z i e d z i n i e p u b l i c y s t y k i 5 4 . Czołowymi p u b l i c y s t a m i działu z a g r a ­
n i c z n e g o b y l i m . i n . : A n n a H u s a r s k a i Mieczysław P s z o n , z r z a d k a p u b l i k o ­
wał t u swo je reportaże R y s z a r d Kapuściński i H a n n a K r a l l . 
Zasadą r e d a k c j i z u l . Wiślnej 12 było z a m i e s z c z a n i e w każdym n u m e r z e 
materiału historycznego. D y s p o n o w a n o także doskonałymi piórami, j a k : 
R y s z a r d T e r l e c k i , E w a B e r b e r y u s z , c z y o b e c n y sze f działu A n d r z e j R o m a ­
n o w s k i . D o l i c z n y c h d y s k u s j i z a p r a s z a n o w y b i t n y c h h is toryków i fi lologów. 
J e d n y m z n a j l e p s z y c h c y k l i p o 1 9 8 9 r. był „Spór o P R L " , gd z i e głos z a b r a l i 
J . Zychowicz : Krótka pamięć moralistów, op. cit., s. 1 5 - 1 7 . 20. 
5 1 S. Kra j sk i : Polska, Kościół, „święta damokracja". Wars zawa 1996, s. 4 0 - 5 4 . 
5 2 J . Turowicz : Co jest dla nas najważniejsze. „Press" 1997 n r 1, s. 27. 
53 Zmarł Jerzy Turowicz. „Dziennik P o l s k i " 1999 n r 23 , s. 5. 
5 4 K. Dedec ius : Rycerska broń. „Tygodnik Powszechny" 1995 n r 52/53 , s. 4. 
m . i n . A n d r z e j P a c z k o w s k i , K r y s t y n a K e r s t e n , J e r z y S z a c k i , Michał Głowiń­
s k i c z y W o j c i e c h R o s z k o w s k i . 
Dział kulturalny p i s m a - p o z a l i t e r a c k i m - realizują n i e w i e l k i e w y p o w i e ­
d z i o c h a r a k t e r z e i n f o r m a c y j n y m l u b recenz j e , z n a c z n i e r z ad z i e j artykuły 
i eseje. P o r e o r g a n i z a c j i r e d a k c j i w 1 9 9 4 r. p o s t a n o w i o n o wydziel ić stałe 
r u b r y k i poświęcone okreś lonym p r z e j a w o m s z t u k i : s p r a w y f i l m u stały się 
domeną T a d e u s z a L u b e l s k i e g o i E w y P i o t r o w s k i e j ; książką w c y k l u „Frywo-
l i t k i " zajęła się Małgorzata M u s i e r o w i c z ; t e a t r e m - P i o t r Gruszczyński ; p l a ­
styką - T a d e u s z B o r u t a i Bogus ław Deptuła. P o z a t r a d y c y j n y m i d z i e d z i n a m i 
k u l t u r y w i e l e p i s z e się także o z j a w i s k a c h n a j n o w s z y c h ( m u l t i m e d i a , N e w 
Age) , a o d 1 9 9 6 r. r e d a g o w a n y j e s t mies ięczny d o d a t e k k u l t u r a l n y „Kontra­
p u n k t " 5 5 . 
Szczególne m i e j s c e n a łamach zyskała literatura piękna. I to zarówno 
j a k o m i e j s c e u p r a w i a n i a k r y t y k i , j a k i p u b l i k a c j i tekstów l i t e r a c k i c h . Osią­
gnięcia w t y m z a k r e s i e są wręcz imponujące. Stało się to p o części zasługą 
kontaktów, j a k i e nawiązal i niektórzy a u t o r z y z „Tygodnik iem P o w s z e c h n y m ' 
w l a t a c h os iemdzies iątych p o rozwiązaniu Związku Li teratów P o l s k i c h , po 
części zaś wynikało z wspó lnych k o r z e n i i d e o w y c h l u b s t a r y c h s y m p a t i i . 
L a m y „Tygodnika" gościły zarówno u z n a n y c h twórców j a k : Stanisław 
Barańczak, Czes ław Miłosz, Wis ława S z y m b o r s k a , J a n Józe f Szczepański , 
W i k t o r W o r o s z y l s k i , Stanis ław L e m , Słwomir Mrożek, T o m a s z J a s t r u n , 
J o a n n a Pol lakówna, G u s t a w Herl ing-Grudziński , j a k i p i s a r z y najmłodszej 
g e n e r a c j i : Paweł H u e l l e , J e r z y P i l c h , A n d r z e j S t a s i u k , M a c i e j Świetl ickl c zy 
M a r c i n S e n d e c k i . T r ze j o s t a t n i należeli do ścisłej czołówki o b r a z o b u r c z e g o 
„bruL ionu" . Bieżącą krytykę literacką uprawiają m . i n . : s z e f działu l i t e r a c ­
k i e g o M a r i a n Stała, A n d r z e j F r a n a s z e k , Czesław Miłosz i J e r z y J a r n i e w i c z . 
WT p o p r z e d n i c h l a t a c h o p u b l i k o w a n o k i l k a interesujących c y k l i , b y w s p o ­
mnieć t y l k o p a n e l o l i t e r a t u r z e l a t os iemdz ies ią tych 5 6 , n u m e r poświęcony 
Wis ławie S z y m b o r s k i e j 3 7 c z y okol icznościowy „Kont rapunkt " poświęcony 
J e r z e m u G i e d r o y c i o w i i „Apokryf" n a cześć Czesława Miłosza. W a r t u w a g i 
j e s t również d o r o c z n y K o n k u r s L i t e r a c k i Młodych, o r g a n i z o w a n y o d 1 9 9 4 
r o k u 5 8 . 
Z j a w i s k a k u l t u r y i l i t e r a t u r y p r z e d s t a w i a n e n a k o l u m n a c h „Tygodnika" 
obrazują j e d n a k p e w n e ważne z j a w i s k o , j a k i e wystąpi ło w P o l s c e p o r o z p a ­
d z i e P R L . Z d a n i e m - K r z y s z t o f a K o s t y r k o - k u l t u r a uległa n a d m i e r n e m u 
Dodatek kulturalny „Tygodnika Powszechnego. „Rzeczpospolita" 1996 n r 51 , 
s. 30. ; (RFK): Nuta przeciw nucie. „Gazeta Wyborcza " 1996 n r 49, dod. Gaze ta 
w Krakowie , s. 5. 
5 6 „Tygodnik Powszechny" 1990 n r 13, s. 1, 4 - 5 . 
5 7 N r 41 z 1996 r. 
5 8 B . Gierat-Bieroń: Nagrody „Tygodnika Powszechnego". „Rzeczpospolita4 
1935 nr 132, s. 6. 
u p o l i t y c z n i e n i u , c z ego e f e k t e m j e s t „[...] p e w n e g o r o d z a j u i z o l a c j a , n i e z a ­
uważan ie w z a j e m n e , w k o n s e k w e n c j i - b r a k odnies ień i d y s k u s j i [...]"59. 
„Tygodnik P o w s z e c h n y " zda j e się być tego c z y s t y m przykładem, a p r e z e n t o ­
w a n e t u z j a w i s k a k u l t u r a l n e j e d y n i e częścią złożonej całości. 
T r a n s f o r m a c j a „Tygodnika" p o 1 9 8 9 w największym s t o p n i u dotyczyła 
w y m i a n y p o k o l e n i o w e j . O i l e u p r o g u d e k a d y n a j a k t y w n i e j s z y m i a u t o r a m i 
b y l i : M . Król, A . M i c e w s k i , J . T i s c h n e r , J . T u r o w i c z , M . Kozłowski , S . K u ­
r o w s k i , E . S k a l s k i i S . K i s i e l e w s k i , t o u je j schyłku j e d y n i e T i s c h n e r u t r z y ­
mał równie wysoką pozycję. D o czołówki a w a n s o w a l i młodzi publ icyści : 
K . B u r n e t k o , M . Okoński , A . R o m a n o w s k i i J . P o n i e w i e r s k i . W k o l e j n y c h 
l a t a c h g r o n o sen iorów stawało się c o r a z s z c z u p l e j s z e . Z m a r l i : S t e f a n 
K i s i e l e w s k i (1991 ) , T a d e u s z Żychiewicz (1994 ) , Mieczys ław P s z o n (1995) 
i Czes ław Z g o r z e l s k i (1996 ) . I n n i zajęli się polityką. 
Tabela 2. Najaktywniejsi autorzy „Tygodnika Powszechnego" 
wiatach 1996-1998 
A u t o r 
L i c zba 
wypowiedz i 
1. SZOSTKIEWICZ ADAM 7 8 
2. TISCHNER J Ó Z E F 7 1 
3. GRUSZCZYŃKI PIOTR 6 0 
4. SZUMAŃSKA EWA 5 4 
5. LUBELSKI TADEUSZ 5 3 
6. BURNETKO KRZYSZTOF 4 9 
7. MROŻEK SŁAWOMIR 4 2 
8. OKOŃSKI MICHAŁ 3 7 
9 . ROMANOWSKI ANDRZEJ 3 7 
10. MIŁOSZ CZESŁAW 3 6 
11. MUSIEROWICZ MAŁGORZATA 3 5 
12. J A N PAWEŁ II PAPIEŻ 3 3 
13. ZIELIŃSKI MICHAŁ 3 3 
14. FRANASZEK ANDRZEJ 3 2 
15. M A J C H E R E K JANUSZ 3 1 
16. PONIEWIERSKI JANUSZ 3 1 
17. PIĘCIAK WOJCIECH 3 0 
18. SPORNIAKARTUR 3 0 
19. HUSARSKA ANNA 2 9 
2 0 . STRZAŁKA J A N 2 9 
K. Kos tyrko : Problematyka kultury artystycznej w wybranych tytułach prasy 
w 1996 roku. W: Kultura polska 1989-1997. Raport pod red. T. Kos ty rko . War s zawa 
1997 , s. 100 . 
2 1 . KRACIK J A N 2 8 
2 2 . STALĄ MARIAN 2 6 
2 3 . ŻAKOWSKI J A C E K 2 5 
2 4 . STASIUK ANDRZEJ 2 4 
2 5 . HRYNIEWICZ WACŁAW 2 3 
2 6 . LEHNERT M A R E K 2 3 
2 7 . WOLOSIUK LESZEK 2 3 
2 8 . GŁOWACKI PAWEŁ 2 2 
2 9 . M A T E J A ANNA 2 2 
3 0 . BORUTA TADEUSZ 21 
3 1 . FIAŁKOWSKI TOMASZ 21 
3 2 . WECŁAWSKI TOMASZ 2 1 
3 3 . BONIECKI ADAM 2 0 
3 4 . MALATYŃSKA MARIA 2 0 
3 5 . TUROWICZ JERZY 2 0 
3 6 . HENNELOWA JÓZEFA 19 
3 7 . HLEBOWICZ ADAM 19 
38 . MISIOR PAWEŁ 19 
3 9 . MUCHARSKI PIOTR 19 
4 0 . PILCH JERZY 19 
Ź r ó d ł o : ob l iczenia własne n a podstawie Bibliografii 
Zawartości Czasopism 1996-1998. 
W p r o w a d z o n o s z e r e g i n n o w a c j i . W r a z z n o w y m podz ia łem t e m a t y c z n y m 
t y g o d n i k stał się b a r d z i e j d z i e n n i k a r s k i i zmieni ł się j ę zyk w y p o w i e d z i . C o r a z 
częściej s ięgano p o k o l o k w i a l i z m y i o p e r o w a n o krótkimi f o r m a m i d z i e n n i ­
k a r s k i m i . Pojawiły się t e m a t y o p o s m a k u s e n s a c j i . Z c z a s e m c o r a z więcej 
r e k l a m i k o l o r o w y c h i l u s t r a c j i . O d k w i e t n i a 1 9 9 3 rozpoczęto edycję k o l o r o ­
wego d o d a t k u „Apokry f ' , mającego formę zeszytów t e m a t y c z n y c h 6 0 , których 
d o końca 1 9 9 8 ukazało się 14 . P i s a n o m . i n . o p ieniądzach w Koście le , A f r y ­
ce, podróżach, s t o s u n k a c h p o l s k o - n i e m i e c k i c h , Mi łoszu i M i c k i e w i c z u . D o ­
d a t e k t e n prezentował specyficzną formę p i s m a k u l t u r a l n e g o , łącząc e l e g a n ­
cję, s n o b i z m i swoiśc ie po jmowaną el i tarność. 
O d 1 9 9 7 r o k u T u r o w i c z c o r a z r z ad z i e j uczestniczył osobiśc ie w p r a c a c h 
k o l e g i u m . C o n i e oznaczało b y n a j m n i e j , że odsunął się n a u b o c z e . N a p r z e ­
s z k o d z i e stanęły wzg lędy z d r o w o t n e i c o r a z dłuższe p o b y t y w s z p i t a l u . Wc i ą ż 
j e d n a k kierował p i s m e m t e l e f o n i c z n i e i przeglądał b ieżące mater ia ły do n u ­
m e r u . D z i e n n i k a r z e wspominają, że s a m a świadomość i s t n i e n i a „sze fa" t w o ­
rzyła w r e d a k c j i wrażen ie j e go obecności . T u r o w i c z o d dłuższego c z a s u p r z y ­
gotowywał zespół d o samodzie lności i w z a s a d z i e j u ż o d d r u g i e j po łowy l a t 
J . A . Majcherek: Miesięcznik w „Tygodniku". „Czas K r a k o w s k i " 1 9 9 3 n r 96 , s. 7. 
dziewięćdziesiątych możemy mówić o „piątym Tygodniku" , choć j e go oblicza 
ze względu n a brak perspektywy czasowej jeszcze nie sposób rozpoznać. 
W styczniu 1999 roku, wraz ze śmiercią redaktora 6 1 , którego żegnano 
na cmentarzu w Tyńcu z honorami należnymi mężowi stanu, skończyła się 
dla „Tygodnika" pewna epoka - czas wytyczony najpierw walką, później 
kompromisem i pracą organiczną. A uwieńczony w 1989 paradoksa lnym 
uwikłaniem w spizeczności demokracji. Zgodnie z ostatnią wolą Turowicza 
spadkobiercą redakcyjnego fotela został wieloletni współpracownik, były 
r e d a K t o r polskiej edycji „L'Observatore Romano" ks. A d a m Bon i eck i 6 2 . 
6 1 Liczne materiały wspomnieniowe poświęcone Turowiczowi wydano w „Gazecie 
Wyborczej" 1999 nr 23, s. 3-8 i „Więzi" 1999 nr 5, s. 73-103. 
6 2 Publicysta katolicki, socjolog, w latach 1991-1993 asystent kościelny „Tygo­
dnika Powszechnego", następnie generał Zgromadzenia Księży Marianów (1993-
1999). 
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